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"zesyłce rzucono z 
Y z kraju, 


A 

CS 

Kotowice za Zglerzem 
wieńla 10 morgów 
Wolne mieszkanie 
a ia czas dłuższy. 
Nejsi kniga ne 
M" Ozorków, 


| 


Siha Tedakcja nie zwraca 


Rok V, Ne 46. 


Łódź, piątek 22 lutego 1929 r. 


¿a wiersz milimetrowy 6 » lamowy: 


pod 


za 


tekstem 1 w tekście 40 groszy: 
tekstem 30 groszy; nekrolnel 


komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 


Za wyraz; 
<zukiwania 
mniejsze ogłoszenie 150 zł. 
robotnych 
libes wyjątku) 50 proc. 


Ogłoszenia 
nem miejsca 50 - proca 
00 proc. droższe. 


15 groszy; po 
10 groszy; naj 
dla bez 
zloty. — Zamiejscowe 
zagraniczne 
o 100 procent drnżel. 
2-kolorowe | na umówio 
3-kolorowt 
Za termin drukt 
administracja nie odpow!ada. 


drobne 
pracy 


nerał Górecki w Warszawie. 
szenie rady Banku Gospod. Krajowego 
odbędzie się w przyszłym tygodniu. 


|stwa Krajowego dr. Roman Gó- 
> |recki, W przyszłym tygodniu od | 
będzie się posiedzenie rady ban- 
ku celem zatwierdzenia bilansu 
za rok 1928, 


| 404 tysięcy deficytu dał 


teatr ah 


Kraków, 


oddać w dzierżawę. 


Iskiej w Krakowie złożyła w 
ldniu wczorajszym wniosek 
aby teatr miejski 


iw Krakowie. 


Komi sja. budżetowa ja miej- tom miasto wlać sito do teatru 


104 tysiące złotych. Jako przy 
„iszłego dzierżawcę wymienłają 
| Jerzego Leszczyńskiego. 


— X — 


Ova cmentarza herwyznaniowców w Warszawie 


W pierwszej mogile ułożono buchaltera han: 
dlowej SE: NEA 


H i RA. 


| 


Wczoraj otwarto 
wie cmentarz dla 
bezwyznaniowych. 


| WYRAFINOWANE WYWABIENIE SŁUŻĄCEJ BOROWSKIEJ I ZAMORDOWANIE JEJ W ODLUDNEM MIEJSCU — 


SWIADCZY O ZUPEŁNEJ POCZYTALNOŚCI SRAZANE 


KULALI. 


Błazeńskie tricki Laniuchy w obliczu śmierci. 
Gdzie stanie szubienica ? 
Niefortunny „bohater” wrócił do celi Ne 135. 


Mordercę trojga niewinnych 
osób spotkała 


niemiecki |SKiei na śmierć 
a fałodze polskiego |57€NiE, 


|kucja przez powieszenie odbę- 
|dzie 


ina Polesiu Konstantynowskiem. 


- Laniucha po wyroku śmierci z uśmiechem na tw 


zasłużona kara. 
Stanisław Laniucha pretensjo- 
nalńy młodzieniec został ska- 
zany za zabójstwo Ś. p. mał- 
żonków  Tyszerów = i Borow- 
przez powie- 


Kat Rzeczypospolitej 
zwiedzi po raz pierwszy mia- 
sto maszyn i kominów. Egze- 


e się po raz pierwszy w Ło- 
dzi od'czasu okupacji rosyj- 
skiej. Szubienica dla Laniuchy 
najprawdopodobniej stanie 


Fam zwierzęcy morderca spoj- | 


|najściślejszej separacji. 


rzy po raz ostatni na świat, na 
członków swej rbódziny, aby po 
tem w myśl wyroku trybunału | 
sprawiedliwość! óddać się w 


ES 


więziennej, 


|ręce kata. 


Człowi ek, który z takim ka- 
iym wprost spokojem 
dził w chęci zysku 
troje ludzi 
się znajdować nadal 
chociażby w 
Dla te- 
go też wyrok śmierci zastoso- 
wany względem Laniuchy wy- 
dany był zgodnie 

z sumieniem sądzących 
| został przyjęty przez społe- 
czeństwo łódzkie z wyrazem 
ulgi. 

Laniucha — śmiało stwier- 
dzić mężemy — jest 

zagadka psychologiczną 
XX wieku. Zachowanie się je- 
(gO podczas rozbrawv sądowej, 
|spokóf rozlany na twarzy i bła 
|zeńskię wprasttricki 
w obliczu śmierci 


zgla 
zgia 


nie może 
wśród żywych, 


arzy wsiada do karetki 


Fot. A. Mayer. 


ħa Bożaru w kolei podziemnej w Nowym Jorku. 


uderzały 
bardziej zapalonych , zwolenni- 
ków sensacyj 
wywoływały niesmak. 

Laniucha  pragnał wrócić do 
więzienia z przydomkiem „bo” 
hatera*. co mu sie absolutnie 
nie udało. Jak twierdza najbli- 
żej stojący przy skazanem oso- 
Iby Laniucha oczekuijac w po- 
zowewo wyroku i 
herbatę podaną mu 
ca -w pewnym 


przez oj- 


(Kazimierz Rydzewski. 


momencię 0- | Po tym terminie 


wszystkich i u naj-|den z zabójców Ś. p. 


prezydenta Cynarskiezo 
Jak się 
dowiadujemy skazaniec zacho” 


wuje się w wiezieniu tak samo 
jak na sali. sądowei. Wyrok | 
| śmierci 


nie podziałał 


na mego deprymująco. W':14 


koju aresztanckim Sadu Okrę- |dni od ogłoszenia wvroku na- 
popijając stąpi zkolei 


ogłoszenie motvwów. 
Laniucha w 


świadczył obecnym iż po Ogło- |przeciazu dni czternastu ma 
szeniu wyroku Śmierci wznie- |prawo apelować. 


sali sądowej 
pewien okrzyk. 
rzeczywiście. gdy przewodni | 
|czący sędzia Kozłowski odczy | 
ke: cichvm głosem postanowie | 
nio fybuwału - Laniuncha.- wstal; 
nagie 1 z uśmiechem krzykuął: | [8 
— Niech żyją 
mlode kobiety! 
Po tym „toaście* najspokojniej 


sie na s 


pilnujących go policjantów. 
sala ohiemiała... 

A potem poczęły sie sypać | 
|w stronę skazańca słowa pełne 
oburzenia: 

Błazen! ldjota! Kretyn! 

Policja jednak nie dopuściła 

do zbiegowiska | 
ji tłum rozgorączkowany cy- 
nicznym występem Laniuchy, 
kierowany wprawna reką ko- 
misarzy po przez podwoje wy 
sypał się na obszerne schędy. 
a stamtąd na ulicę, Błazeński 
| występ mordercv nie schodził 
z ust gawiedzi. Svpałv się, jak 
z rogu obfitości rozmaite uwa- 
gi. | 

Gdy sala opustoszała Laniu | 
cha tanecznym krokiem wy- | 
szedł z ławy oskarżonych i 
pod eskortą został odprowa- 
dzony 


do karetki wiezienneł. 
Na stopniach stanał policjant z | 
karabinem u nogi. Karetka sa- 
mochodowa ruszyła w stronę 
ulicy, Kopernika, 

Laniucha wrócił do swej ce- 
liNr. 13 gdzie również ocze- 
kiwał na rozprawe sadową je- 


siadł i począł sie uśimiechać do) | 


zajmuje półtora 
MOFZOWY obszar i znaiduje się 
Ipa Brudnie-i pomieścić może 
1500 mogił. Wczoraj pochowa- 
Ino tam zwłoki pierwszego bez 
wyznaniowca 25-letniego Mi= 
|chała Korzennikowa. buchalte= 
ra misji handlowęi sowieckiej, 
[zmarłego w szpitalu ewangeli- 
lckim na gruźlicę. Wkrótce bę- 
dzie tam pochowanv drugi. bęz 
wyznaniowiec Tarnowski, czło 
Inek kościoła narodóowezo, któ- 
lrego przed kilku tyzodniami 
pochowano tymczasowo na 
wolskim cmentarzu katolickim. 
Do 276 wee zo R rmo ramka N 


*-Czy-skorzysta:z przysłufu= 
ącego mu prawa nie wiadomo. 
| "Coprawda. Laniucha przed 
opuszczeniem * sali rozpraw o- 
świądczył z, humorem iż:0 ape 
[lacji ani myśli. Bvł to 

ostatni zest 

(potwornego pasera, 

Według naszych przypusz= 

lczeń Laniucha straci swój re- 

zon w celi} wieziennej i naj- 

prawdópodobniej bedzie się sta 

rał" uchronić swa - szyję od 

śmiertelnych uścisków strycz= 

ka. 

Ma do namystu 28 dni. 

(r—m.) 


(Dalszy ciag na stronie 2-0i) 


Laniucha na lawie oskarżonych przysłuchuje się zcznaniojm 
świadków. 


Tunel nod rzeką Hudson, w którym zapaliła się od papierosa rożlana oliwa 
arzyczem 300 osób odniosło ciężkie obrażenia. ciała. 
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SPRAWA ULITZA 


załacza coraz 
Minister Zaleski wy 


szersze kręgi. 
stąpi z rewelacjami 


w Genewie. 


Katowice, 22 lutego. Śledztwo 
w sprawie znanego na G. Śląsku 


swych żalów za rzekomo niewła 


b. posła niemieckiego Otto Uli- | go, 


tza zatacza 
coraz poważniejsze kręgi. 

Okazało się, że przychwyco- 
na torba pocztowa Vilksbundu 
dostarczyła wiele piewszorzęd- 
nego materjału, który jaskrawie 
demaskuje „pracę” Ulitza. 

Z przychwyconej korespon- 
dencji wynika, że Volksbund nie 
miecki pełnił niejako rolę 

ambasady niemieckiej 
na G, Śląsku wydając kapturowe 
sądy o obywatelach polskich na- 
rodowości niemieckiej, którzy u- 
dawali się na teren Rzeszy nie- 
mieckiej. 

Stosownie do wyroku tego są- 
du, władze niemieckie obchodzi- 
ły się odpowiednio z Niemcami 
polskimi, jadącymi chwilowo na 
terytorjum Rzeszy. 

Oczywiście, że każdy lojalny 
Niemiec wobec państwa polskie 
{o był narażony 

na szereg szykan, 
a nieraz na bezpodstawne uwię- 
zienie w Niemczech, 

Najważniejszemi z przychwy* 
conych dokumentów, są odpisy 
Instrukcyj wysyłanych do Volks 
bundu przez biuro niejakiego dr. 
drunsa w Berlinie, generalnego 
pełnomocnika rządu niemieckie- 
go dla mniejszości niemieckich 
we wszystkich państwach, 

Obok tego śledztwo wpadło 
na trop nici łączących Volks- 
bund z berlińskim „Ausland-ln- 
stitut* i „Verband der Heimat- 
treuer Oberschlesier". 

Prawdopodobnie wszystkie te 
dokumenty min. Zaleski przed- 
stawi na posiedzeniu Ligi Naro- 
dów, gdzie budzić będą 

prawdziwą sensację 
, wykażą, że aresztowanie Uli- 
tza było wprost aktem samoobro 
ny państwa przeciwko niebez- 
piecznej sieci szpiegowsko = pro 
wokatorskiej zorganizowanej w 
Polsce przez Volksbund. 

Katowice, 22 lutego, Wczoraj 
adw, Baj wniósł podanie do wy- 
działu karnego w Katowicach w 
imieniu swego klienta, areszto- 
wanego b, posła śląskiego Otto- 
na Ultza o wypuszczenie go na 
wolną stopę. 

Aresztowany Ulitz cieszy się 
w areszcie 

przywilejami, 
jakich dotychczas nie stosowano 
względem żadnego z więźniów. 
Wszystko to świadczy, że prasa 
niemiecka nie powinna mieć żad 
nego, powodu do wywodzenia 


Laniucha 


Z wczorajszego badania świad 
ków na uwagę zasługuje zezna- 
ię brata zamordowanego — En- 
felberta Tyszera, który temi sło 
|wy opisał straszne odkrycie: 

O śmierci mego brata dowie- 
działem się przez dozorcę domu, 
w którym mój brat mieszkał, — 
W niedzielę byliśmy jeszcze 

razem w kościele, 

Po nabożeństwie zwykle, cała 
rodzina zbiera się u matki. Tak 
też było i w niedzielę, Byliśmy 
u niej z wizytą. Gdy przybyłem 
do mieszkania brała mego nikt 
mi nie otwierał. Zawezwalem do 
zorcę domu. Zamiast niego wy- 
szedl syn jęfo. Zauważył on, że 
okno w kuchni jest nieco uchy- 
lone, wszedł więc po drabinie do 
mieszkania i odryglował drzwi 


|od wewnątrz. 
i 


kierni Piątkowskiego opowiada, 

w jakich okolicznościach w nie- 

dzielę wieczór udał się do miesz 

kania ś. p, Tyszerów. Jakiś męż- 

czyzna zapytał go, czy chce 
dobrze zarcbić, 


Śmierć całej rodziny z zaczadzenia. 


Z Poznania donoszą: 

Straszną śmiercią zaczadze- 
ma zginęła rodzina gospodarza 
Hinza w Wądolnie, pow. Nakło. 
` Rano. kiedy sąsiedzi, nie wi- 
dząc domowników, nie mogli 
się dostać do mieszkania, wy- 
ważyli drzwi i oczom ich przed 


Nie baw 


Bo fuzja to nie kij i 


Łódź, 22 lutego. W dniu wczo- 
rajszym około godziny 8 wieczo- 
rem we wsi Piszczewy, gminy 
Tuliszków, pod Koninem, doko- 
nano 
zabójstwa przez nieostrożność, 

Do mieszkańca wymienionej 
wsi niejakiego Markiewicza przy 
jechał kuzyn z Poznańskiego 
Jan Juszczak, 

Juszczak w pewnej chwili, zna 
lazłszy się w pokoju z synem 
Markiewicza 24-letnim Francisz 
kiem, zaczął manipulować nabi- 
tą grubemi ładunkami fuzją. Mi- 
mo ostrzeżeń Franciszka Mar- 


Naały zgon 
adw. Szwaicera. 


W dniu wczorajszym 31 lute- 
go r. b. o g. 11 wieczorem pod- 
czas posiedzenia w lokalu 
Związku Kupców przy ul 
Piotrkowskiej Nr. 73 _ nagle 
zasłabł adwokat Jakub Szwaj- 
cer, radca prawny tegoż 
Związku. 

O godz. 3 rano. dnia dzisiej- 
„szego b. p. Jakub Szwajcer już 
rozstał się z tym światem. bę- 
dąc jeszcze młodym (40 lat). w 
pełni sił życiowych człowie- 
kiem. 

Ten niespodziewany zgon 
wywołał żal | poruszenie 
wśród licznych sfer, w których 
b p. Jakub Szwaicer był zna- 
BY. lubiany. į szanowany, 


stawił się 

okropny widok. 
Na podłodze leżały zwłok! gos- 
podarza, jego żony Bertv i 9- 
letniezo syna Edwarda. Mimo 
natychmiastowej pomocy, nie 
zdołano ich odratować. 

— A — 


się fuzją! 


łatwo może wypalić. 


kiewicza Juszczak dalej przepro 
wadzął manipulacje, które za- 
kończyły się łatalnie, W pew- 
mym momencie huknął wystrzał, 
któremu odpowiedział 
przerażliwy krzyk, 

Cały ładunek śrutu ugodził 
Markiewicza w brzuch. Brocząc 
krwią upadł na ziemię i nieba- 
wem zmarł. 

Zwłoki jego zabezpieczono na 
miejscu do czasu zejścia komisji 
«ądowo - lekarskiej, 

Jana Juszczaka osadzono w 
więzieniu do dyspozycji sędziego 
śledczego. 


ściwe traktowanie aresztowane- |zamieszkała przy ulicy 


szczegó 


Św. Tomaszewski goniec z cu- | 


BAH Wasz: 


22 rudi 


22 gi ia W. dniu 
wczorajszym, po godzinie 10 
wieczorem, przy zbiegu ulicy 
Bednarskiej i Tuszyńskiej otru- 
ą octową 26-letnia 
Helena Nowogrodzka, 

Rzgow 
lekarz 


Łódź, 


ła się esencj 


Zawćczwany 


NKONEYTETKIEN KITE 


Dziś wi 


SK SZ. 


ej 


at sżałstA m i 
miejskiego pozotow 
|wego 
(pomocy 


eika przebojowa prem 


|Smutny finał nieporozumień rodzinnych 


ia ratunko- 
po udzieleniu pierwszej 
do szpitala w Radogoszczu. 
Przyczyną tragicznego kro- 
gu nieporozumienia rodzinne 
Stan Nowogrodzkiej bezna- 
dziejny. 


w 
e s» 


yiraszne SKI 


Aa s . . 
przewiózł desperatkę | Dwiìe osoby ciężko poparzone ii 
zmaria. 


W dniu wczo- 
rajszym około godziny 8 wie- 
i 
czorem w domu przy Plącu 


jera! Największa sensacja zozónu! | 


Sztandarowe arcydzieło z „Grupy Wielkich Gwiazd Ekranu" ameryk. wytwórni 


United Artists, 


Mistrz nad mistrze 


Douglas Fairbanks 


W roli zbója kochającego wolność, rabunek i piękne kobiety w porywającej 
legendzie argentyńskiej 


(Si 
Í 
A 


t 


Symfonia żywiołości, męstwa, odwagi i miłości! 
romantyzmu | Największy i najwspanialszy film „Wielkieżo Douza”. 


Wielka orkiestra symfonlezna pod dyr. Teodora Rydera 


„MIASTO CUDÓW” 


Najczarowniejsze tchnienie 


Pocrątek o g. 4-ej, po pot w sob, I niedziele i święta o g. 12-6j w poł, ostalniego o g. 10 wieczór 
Ceny miejsc nn I-szy seans od 1 zł, w soboty, niedz. i święta od g. 12-e] do $-ej 


wszystkie miejsca po 50 gr, 


494 


11 zł. 


iy wczorajszej rozprawy. 


miał swoje tajemnice --- zeznaje ojciec, 


C'ekawa opowieść gońca z cukierni 


Odpowiedział: Tak, chcę. Wów 
czas mężczyzna ów polecił mu, 
by udał się na Piotrkowską 117 
| p. po lewej stronie i zapukał 
do mieszkania Tyszerów, wów- 
czas wyjdzie z przeciwka służą- 
ca Tyszerów, której ma powie- 
dzieć, że na ulicy Tatrzańskiej 
znajduje się p. Tyszer i żeby z 
nim tam nafychmiast się udała. 

Na dole już stał ten pan i 
chciał żebym -pojechał z nimi, 
lecz nie chciałem, 

Przewodn.: Pocoś ty miał je- 
chać? 

Św.: — Bo on mi mówił, że 
tak będzie lepiej. 

Przewodn.: — Czy ta dziew- 
czyna chciała odrazu jechać i 
weszła bez osoru do taksówki? 

Św.: — Tak. 

Przew.: —, lie dostałeś pie- 
niędzy od niego? 

Sw.: — Dostałem od niego 5 
zł. i 3 zł. na auto, bo powie- 
działem mu. 

że później przyjadę. 

Przewodn.: — A dokąd on 
ci kazał przyjechać? 

Świadek: Na ul. Przędzalnia- 
ną do d-ra Duglasa. 

Sędzia Kozłowski wskazuje 
na. Laniuchę, siedzącego nata- 
wie oskarżonych I zwraca się 
do świadka: 

— Czy poznajesz go? 

Tomaszewski spogląda 
Laniuchę i śmieje się. 

Laniucha równieź uśmiecha 
się do niego. 

Tomaszewski: 
znaję go. 

Ojciec Stanisława Laniuchy 
w ten sposób scharakteryzo- 
wał swego syna: 

„W szkole uczył się dobrze 
— potem poszedł na szofera 
później znów został strolcielem 
pianin. Był b. posłuszny I wszy 
scy £o lubili, ale miał jakieś 

swoje tajemnice. 

Ludzie mówili, że jest nienor- 
malny. bo śmieje się ze wszy- 
śtkich*, 

Przewodniczący: — W ja- 
kich okolicznościach umarła żo 
na świadka? 

Św.: — Otruła się 5 lat te- 
mu. 

Przewodniczący.: — Dlacze 
go? 

Św.: — Nie wiem. 


na 


— Tak po- 


W Afganistanie panuje zupełny chaos. 


Wiedeń 22 jasi , — Ostatnie 
sprawozdania z Afganistanu o- 
rzekają, że w całym kraju panu- 
e 


stan anarchii, 
Szczególne trudności wyłoniły 
się w okręgach wschodnim i pół- 
nocno - wschodnim. Według do- 
niesień z Peshavaru Amanullah 
prowadzi dalej ze zwiększo”4 e- 
nergją przygotowania do wzno- 
wienia woi Zakupił on 6 tysię 
cy golonów benzyny dla samolo- 
tów. jako też znaczną liczbę au- 
tomobili. Ali Aman Han ma być 
sprowadzony do Kabulu 
i tam stramonv, 


Bacza Saguao (Habibullah) u- 
siłuje odzyskać utracony autory- 


tet. Zdecydowany jest on bronić 
Kabulu aż do ostateczności, — 
Miasto Kandahar nawieczone 
jest klęską głodową. Inny nre- 
tendent do tronu, Nadir Han, 
orzybywa w piątek da Pombaju. 
O jego zamiarach narazie nic 
jeszcze nie wiadomo. 


Pianista 


Aleksander Micha: owski 


zdobył nagrodę 
muzyczną stolicy. 
Warszawa, 22, 2. (Od wł. k) 
Na wczorajszem posiedzeniu 
rady miejskiej 


Ciekawe było również zezna 
nie naczeinika więzienia p, Un- 


itap 
treitera, 


ZEZNANIE NACZELNIKA 
WIEZIENIA. 


Zeznaje on, że pewnego dnia 
prosił go Laniucha o udzielenie 
mu kilku minut rozmowy. 

Na audjencji tej oświadczył 
Laniucha, że za kilka dni nadej- 
dzie dla niego paczka żywności, 
w której znajdować się będzie 
pisana kartka t. zw. +„frypsan- 
ka“. Kartka ta będzię od nieja- 
kiego Kihnela, 

wspólnika jego zbrodni, 

Przytem Luniucha zeznał, że 
pierwotnie postanowil winę zbro 
dni tej wziąć na siebie, za.co 
miał otrzymać 30000 złotych t 
przyrżeczono „mu, że wspólnik 
jego postara się o to, ażeby kil- 
ku lekarzy stwierdziło, że jest 
on warjatem, że zbrodni dokonał 
w stanie niepoczytalnym, za co 
zostanie zwolniony, lub też bę- 
dzie miał mały wyrok. O powyż 
szem — zaznacza świadek — za 
wiądomił natychmiast władze 
śledcez, które postanowiły po- 
nownie zbadać Laniuchę. 

„ Jeszcze przed powtórnem ba- 
daniem Laniucha zgłosił się po 
raz AE do nacz. Ungeltera i 
przyznał się ze skruchą, że wszy 
stko opowiadane przed dwoma 
aniami jest 

wytworem jego fantazji, 


OBRONA LANIUCHY. 

— Wstąpiłem do pracy do pa 
ni Tyszerowej, która obiecywa 
ła mi wiele a wreszcie po pew- 
nym czasie wyrzuciła mnię za 
drzwi. 

Przez trzy tygodnie nie mla- 
iem pracy. Wtedy postanowi- 
iem ich zabić. Poszedłem w 
sobotę do niej. ale na jej widok 
coinąłem się. Myślałem sobie, 
żę jak przyjdę do niej w nie- 
dzielę, to już ją zabiję. Poszed- 
łem do niej o godzinie 10-ej ra- 
no. Tyszerowa otworzyła mi 
drzwi, tylko nie całe, ale przez 
łańcuch i pyta się, czego ja 
chcę. Powiadam jej, że chcę 
kupić pianino, więc się mnie py 
ta: 


— A gdzie pieniądze? I dziś 
święto jest, więc niema sprze- 
daży, 

| wtedy jeszcze nie miałem 
odwagi jej zabić. Byłem na- 
wet o godzinie 1 jeszcze raz. 
ale i wtedy nie mogłem tego u- 
czynić. 

Potem już poszedłem na o- 
biad. Wiedziałem. że o godzi- 
nie 4 idzie do rodziny z wizytą 
więc jej przedtem jeszcze po- 
wiedziałem że przvide o wnół 


Dr med 


Dr. M. GLAZER. 


Zielona 6 tel. 45 - 49 
Chorohyv skórne I netvczne 
Przyimuie 12—? | TIAB—I/2 w, 


nagrode muzvczna 
stolicy w wysokości 15 tvslę: 
cy złotych przyznano znane- 
mu pianiście Aleksandrowi Mi 
chałowskiemia 


|do trzeciej z ojcem. Przyszed- 
lem do niej prosto z obiadu. I 
wtedy jeszcze nie mialem od- 
wagi. W sulepię zamknęła za 
sobą drzwi I zaczęła 
pisaś rachunek; 

Zapytała się gdzie są pieniądze 
a ja jej pokazałem kopertę z 
papierami, Wtedy ona w 
krzyk, Jak ja śmiem oszukiwać 
w ten sposób, 

„Wynoś się, 
składu". 

Wtedy ją zamordowałem. 

W tej chwili wszędł Tyszer. 

Ja chciałem uderzyć go w 
czoło. ale on się usunął, rzucił 
się na mnie i obaj upadliśmy na 
ziemię, On był nade mną i 
oparł się na mnie lewą ręką ale 
4a mu tę rękę podbiłem i wtedy” 
byłóćm fuż na nim I zadałem mu 
kilka ciosów w głowę, 

Już chciałem wyjść, a tu 
słyszę pode drzwiami. lak Bo- 
rowska z kimś rozmawia, że 
Tyszerowie wvszli i kluczy jej 
nie'zostawili, co przecież nigdy 
się nie zdarzało. Potem. jak Bo 
rowska odeszła ode drzwi, ja 
mvszedłem i też stanałem po- 
de drzwiami. Gdv Borowska 
przyszła znowu | śpvtała, co ja 
tu robię, powiedziałem jej, że 
ja też czekam na Tvszerów, bo 
Ze kupić pianino, Ona powia- 

a: 

— Jakto.. przecież dziś świę 
to. więc nie może pan kupić. 

A ja jej na to: 

— Dałem iuż 500 zł. zadat- 
ku, a teraz chcę zapłacić resz- 
tę, a po pianino jutro przyślę. 
Potem żeśmy razem stali na 
balkonie, a Borowska powia- 
da: 

— Tu coś musi bvć. bo już 
jest pół do szóstej. a ich jesz- 
cze niema,.. 

Znów zacząłem opowiadać. 
że byłem u Tyszerów o dwuna 
stej I że sporzadziliśmy akt 
kupna, a teraz chce resztę do- 
płacić. No, i tak rozmawialiś- 
my do wieczora. Poza tem po- 
szedłem do domu t schowałem 
łyżeczki, które wziąłem ze so- 
bą i futro i powróciłem i po- 
wiadam do niej. że może byś- 
my poszli szukać Tvszerów. 

"otem sobie myślałem, że Ty- 
szerową to musiałem zabić, bo 
to była kobieta bardzo zła, Ona 
mie miała w sobie ani krzty po- 
czucia miłosierdzia bliźniego, — 
Tylko bałem się, że jak ja ją za- 
biję, to przecież przyjdzie Ty- 
szer i 


powiada, ze 


mnie zabije, 

Więc poszedłem w stronę uli- 
cy Nawrot, a tu jest cukiernia 
Piątkowskiego. Wychodził z niej 
ten chłopak, więc powiadam do 
niego, że to tak a tak, że ja ich 
zabiłem | że tu trzeba teraz wy- 
prowadzić tę służącą. Więc da- 
łem mu pieniądze, a on poszedł 
do Borowskiej i powiedział tak, 
fak ja mu mówiłem. Powledzia- 
tem Borow kiej, że i jabym po- 
jechał do Tyszerów, więc razem 
wsiedliśmy w taksówkę i poje- 
uhaliśmy., 

Na ulicy Miljonowej powiedzia 
lem jej, że to musi być zapewne 
lu a tu, więc ją poprosiięm w oa 
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W pewnej chwit E 
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Nastąpiła silna eksil Jen m 
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W mieszkaniu (8 
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trzu mieszkania. 
nisława SzwankoWjj 
oparzenia twarzy is 
ła, służaca Zofia SA 
oparzenia klatki 
rąk. 

Klientka p. SZW 
Marja Radwańska AZR kde 
udusita sie UW 

Zawezwany leki 
co  pozotowia 
stwierdził zgon, Pa "dą 
wą po udzieleniu HABE 
pozostawiono na mE 
żŻacą Szymańska 
w śzpitalu. 
Zwłoki  tragiczi 
p. Radwańskiej 
czono na miejscu 
ścią komisji sada 
Pożar ucasiła 
wa w ciagu pół K 
Straty dość zmes 
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Zdarzeniaiw 
ubiegłej © 
(—) B.B. wydał 
związku z pierwsze 
aria zmiany Ko 
tórej nawoluje pos 
parcia wysiłków we 
prawy ustroju pansi 
(—) Wczoraj rade 
przyjęła projekt u% 
pieraniu tanich miep 
legający na tem, 20% 
domach starych be% 
szone w dalszym CHi 
becne 100 procent. 
przedwojennego. 3 
Podwyżka ta bę% 
na od wielkości 108% 
będzie dla mieszkał 
ksza dla dużych. 4 
Ministerjum Spraw P 
nych, które jest a 
projektu, proponowij 
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jiach M. a komisja Se- 
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; TZĘC, czy Ba 

© lik 5 jarnet- 
lu id z jego domu w 
A m. * zawieziono do mia- 
zg F bajerów jezo woli 
a ata kobietą, nie- 


ska. SE low, wdową? 
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i imie eM, oświad- 
usją w Waszynę 
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mą lat, 
milionowego ma- 
kt, a obrze rozróż- 
4 zdj dolarowego 
aroweco į ni 
ý. to nie 
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AL JR z zapytano. u- 
IR lko I oświad- 
TAE dba o pienta- 
tler ich dosyć, Za- 
Ti Że nie on 0- 
bi olej żonie tyl- 
DWA Vta się jemu 
ij dhaten — mó- 
bę Nenie jej pierw- 
ne kiedy ona za- 
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Mtag q zlałe 
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Kwi UR. 
æ Ni Lerche, 


Wg 


AN A daje ściąny, mają u> 
(E ea słyszęć wszy- 
yia lól onegdaj jeden 

~= wielką jest 


+ 7 © zrozu- 
4 , 1 uzupełni 
Mite Vól sposób, któ- 
Miły est dobry, albo 


O na; O czasu 
= Najdrobniej- 
stoją mi żywo w 


Aejednolne w mo 


ji czerwonoskórego Indjanina. 


')> : 
zeniony wbrew własnej woli. 


do Waszyngtonu, Indjanin od- 
parł, pokazując na wytwornie 


In- ubraną swoją żonę i pasierbi- 


cę: 
— Ci ludzie tam, 
wiem, kto oni są. 
Komisja Senatu nie wydała 
jeszcze wyroku, ale dla zdro- 
wego rozsądku ten wyrok po- 
winien być nie wątpliwy. 


ale ja nie 


Z Katowic donoszą: 

Ze wszystkich stron kraju nad 
chodzą alarmujące wieści o bra- 
ku węgla i szalonym 

wzroście jego ceny. 

Tak np. w Warszawie jedna 
tonna węgla bez względu na ga- 
tunek i sortyment kosztowała o- 
statnio ponad 90 zł. Z drugiej 
strony władze rządowe wydały 
zarządzenia, zmierzające do 
szybszego zaopatrzenia rynku w 
węgiel I ukrócenia rozwiniętej 
na tem podłożu lichwy i wyzy- 
sku konsumentów, Czy zarządze 


|nia te usuną definitywnie brak 


węgla, należy odczekać; w każ- 
dym razie niewytłumaczonem 
jest, dlaczego w kraju, który po- 
siada nadmiar węgla i który na- 
wet zmuszony jest eksportować 
węgiel ze stratami, brak węgla 
przybrał tak zastraszające roz- 


|miary, 


kto go przywiózł 'dz 


Wprawdzie nienotowane od 
iesiątków lat mrozy poczynić 


„Universalu“ Lola Todd została obraną 
mody Hollywood'u" na rok 1929. 


A że byłem ciekawy z natury 
i niegłuchy, rozmowy ich posłu- 
żyły mi do stworzenia bardzo ro 
mantycznej historji, z którą ni- 
komu się nie zwierzałem, lecz 
ukrywałem ją głęboko w sekret 
nej szufladce mego mózgu. Kie- 
dy, w dziesięć lat później, ojciec 
mój oznajmił mi, że po śniadaniu 
pojedziemy z wizytą do jego 
przyjaciół Lerche, mój romans 


iċ, wyszedł nagle ze swej kryjówki 


i ośmieliłem się ojcu zadać pyta- 
nie: 

— Czy do majora Lerche, któ 
ry podał się do dymisji w chwili, 
kiedy miał awansować na puł- 
kownika? 

— Tak jest; do niego właśnie. 

kąd wiesz o tem? 

— Słyszałem, jak rozmawiali- 
ście kiedyś, mama i ty, o tej hi- 
storji. — I dodałem złośliw!2: 

— Myślałem, że major roz- 
stał się z żoną. 

Moja matka, która czytała 
przy oknie, spojrzała na mnie z 
pod okularów w milczeniu, pod- 
czas kiedy ojciec odpowiedział 
z pewnym naciskiem i dobrodu- 
sznością: 

— Była o tem mowa, rzeczy- 


„| wiście, na skutek małeco niepo 


rozumienia, które ludzie przesa- 


dzili bardzo, Jaki zwiazek mał- 


„EC 


H 0” 


Tam się ludzie rozwodzą! 


Jeden rozwód na 10 małżeństw. 


Statystyka amerykańska wy 
kazuje stały wzrost rozwodów. 
Według ostatnich danych, ogól | 
na liczba rozwodów w r. 1927 | 
wynosiła 192.037, czyli o 11.184 
więcej, niż w roku poprzednim | 
Natomiast liczba zawartych 
[małżeństw (1.200 tysięcy 694) 
zmniejszyła się 

o 1880. 
IPrzeciętnie przypadł 


w roku! 


1927 jeden rozwód na dziesięć 
zawartych małżeństw. 

w Anelji i Walji ilość rozwo- 
dów w r. 1927 przekroczyła 
rekordową liczbę z roku 1921 
wykazując niebywałą dotąd 
liczbę 3.522. Nie mniej jednak 
stosunek rozwodów do zawar- 
tych związków małżeńskich 
jest bardziej „skromny“: zaled 
wie 1 na 100! 


Retleksje po mrozie. 
Dlaczego w Polsce z nastaniem zimy 


nie było niemal żadnych zapasów węgla? 


Brak przezorności spowodował katastrofę opałową. 


musiały poważne przerwy w ru- | 
chu kolejowym z jednej i wzmóc 
tempo zapotrzebowania węgla z| 
drugiej strony, a tem samem 


życia rezerw węgla nagromadzo | 
nych w miesiącach jesiennych — 
Jednak czy to są istotne przyczy | 
|ny obecnego głodu węglowego? 
Nie ulega żadnej wątpliwości, iż | 
źródło zła 

tkwi gdzieindziej, 

Na podstawie kilkuletniej ob- 
serwacji można stwierdzić, iż na 
wet w latach o dość łagodnej zi- 
mie dawał się odczuwać na ryn- 
ku krajowym 

brak węśla, 

Pochodzi to stąd, iż wskutek 
konieczności aprowidowania kra 
ju w kartofle, a przemysłu cukro | 
|wniczego w buraki na jesieni, 
przemysł węglowy nie otrzymu- 
je odpowiedniej liczby wagonów 
do zaopatrzenia rynku wewnę- 
trznego w odpowiednie zapasy 
węgla na zimę, Wskutek prze- 
wozu kartofli i buraków cukro- 
wych przemysł węglowy traci 
przeszło 

4.000 wagonów 
10-tonnowych na jeden dzień ro- 
boczy w miesiącu październiku 
i listopadzie. Sytuacja na rynku 
wewnętrznym z chwiłą nastania 
mrozów wygląda więc w ten spo 
sób, iż rynek ten nie posiada żad | 
nych prawie zapasów. 

Pochodzi to stąd, że kolej na- 
sza rozporządza zbyt szczupłym | 
taborem wagonów odpowiednich 
do przewożenia węgla, drzewa, 
kartofli i buraków cukrowych. 

Szczególnie we znaki ta szczu 
płość taboru kolejowego daje się 
w roku obecnym, kiedy wskutek 
silnego pulsowania życia gospo- 
darczego  naładunki kolejowe 
bardzo silnie wzrosły, Gdyby 

w okresie przedzimowym 
przemysł węglowy miał do dy- 
spozycji potrzebną ilość węgla- 
rek, to wszelkie przeszkody w 
dostawie węgla w zimie czy to 
wskutek opadów śnieżnych, czy 
też mrozów, nie wywierałyby 
tak ujemnych skutków, jak obe- 
cnej zimy, bo w kraju byłyby 

większe zapasy 
węgla, nagromadzone już w mie- 
siącach jesiennych, a dostatecz- 
na ilość węglarek, nawet przy 
przeszkodach i ograniczeniach 
ruchu kolejowego w zimie 
wyrównałaby straty 


żeński jest bezchmurny? A zre- |kucharki Rozalji). 


sztą, co nam do tego? 
Na 


ponoszone przez opóźnienie się | 
transportu węgla. | 

Tymczasem nasz tabor węgla- | 
rek nie został powiększony, śdy | 


przyczynić się do szybkiego zu-|z drugiej strony eksport węgla | wynosiło 


utrzymał się na wysokim pozio- 
mie i odbywał się naogół na dłuż 
szej linji, co oczywiście potęgo- | 
wało jeszcze dotkliwy brak wa- | 
gonów. | 
Nadzwyczaj ostra zima w tym | 
roku spowodowała na niektó- 
rych ważnych arterjach komuni- 
kacyjnych albo ograniczenia ru- 
chu, albo też całkowite jego zam | 
knięcie, wskutek czego i odpływ | 
wagonów z węglem, jako też 
powrót pustych węglarek 
dó kopalń poważnie został zaha- 
mowany, co przy i 


ograniczonej 
ilości węglarek spowodować mu 
siało zbyt słabą podaż węgla na 
rynku krajowym i ograniczenie 
eksportu. 

Ponadto źródło obecnego gło- 
du węglowego leży także i w| 
tem, że najważniejszy I najwięk- | 
szy konsument węgla, to jest 

koleje państwowe, | 
nie przygotował sobie w okresie | 
kiedy tabor węślarek nie pra-| 
cował tak intensywnie, więk- 
szych zapasów węgla na zimę, 
lecz zwiększone swe zapotrze- 
bowanie pokrywał właśnie w 


| =a a 2: m 
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leja w lutym w okresie 


| s 
większem 


e W | 


| „Łóżko trędowatego”. 


| Panika wywołana 


Parvżanom nie brak humo- 


ru. Jeden z ostatnich kawałów 
poruszył całą dzielnice. zanie- 
pokoił mieszkańców. wprowa- 


dził w ruch policiantów. Nieja 
ki Ledreux musiał sie wypro- 
wadzić ze swego mieszkania i 
po trochu powvwoził z niego 
|meble. Pewnego dnia zawiads 
nono komisariat policvjny 
Saint Lumbert, że 


aniżeli w planie władz kolejo- 
wych było przewidziane, nie mó 
wiąą o tem, że pokrycie faktycz 
nego zapotrzebowania wagonów 


Pod tym względem sytua- 
| najwięk- 
szego głodu węglowego, jeszcze | 
stę pogorszyła, gdyż kolej nie ty! 
ko, że nić pokrywała faktyczne- 
go zapotrzebowania, ale ograni - | 
czyła dostawę wagonów do ko- 
palń do poziomu niespotykanego 


proc. 


|nawet w najgorszych miesiącach 


dla zbytu węgla. 

Aby nie być gołosłownym, wy 
starczy przytoczyć cyfry doty- | 
czące ruchu wagonów w naj-| 
centrum węglowem, 
t. j. na Górnym Śląsku, W czasie 
od 4 do 9 lutego faktyczne zapo- 
trzebowanie wagonów ze strony 
kopalń wynosiło na 1 dzień ro- 
boczy 

11.233 wagonów 
10-tonnowych, kolej zaś dostar- 
czała 

7.174 wagonów, 
czyli 63 proc. zapotrzebowania, 


la 87 proc, przeciętnej za styczeń 


w okresie zaś od 10 lutego aż do 
odwołania kolej ustaliła normę 


|załadowania węgla 2.046 wago- 


nów 10-tonnowych, czyli 
18 proc. zapotrzebowania, 


miesiącach zimowych. 

Wskutek tego pewna część ta 
boru kolejowego była zaabsor- 
bowana dostawami kolejowemi, 
rzez co cierpiał prywatny kon- 
sument. 

Stwierdzić zatem należy, że 
administracja kolejowa wskutek 
braku przezorności w. dużym 
stopniu przyczyniła się do tego, 
iż rynek krajowy w obecnym mo 
mencie tak dotkliwie odczuwa 
brak węgla. Szczupły tabor ko- 
lejowy wymagał dalej ze strony 
administracji kolejowej 

nadzwyczajnej czujności 
w miesiącach zimowych, Wcześ 
niejsze  zmobilizowanie odpo- 


wiednich środków na najważniej| 


szych odcinkach, mających na 
celu usunięcie przeszkód w ru- 
chu spowodowanych czy to 
pz zawieje, czy mrozy, było 
ogiczną koniecznością, aby 
przerwy w ruchu i obrocie wa- 
gonów były jak najmnicjsze, — 
Tymczasem wypadki z ostatnich 
tygodni co innego mówią. 

Nic dziwnego, że kopalnie wę- 
gla otrzymywały mniej wagonów 


Ojciec 
zgadzał się widywać ją, matka 


to, abym mógł uwierzyć w |moja nie, chyba. Co do mnie z 


to, że ojca pogląd na ową spra- |niecierpliwością 


wę jest murowany, musiał ym | 
zapomnieć o tem wszystkiem, co 
było mówione przed dziesięciu 
laty pod kapturem kominka. — 
Słyszałem wówczas, jak mama 
twierdziła, że major Lerche źle 
zrobił, żeniąc się, mając czter- 
|dzieści pięć lat z dwudziestolet- 
nią panną. Rezńltat: ujrzał się 
niebawem zdystansowany przez 
oficera mniej obszytego śalonem 
ale i mniej dojrzałego latami, 
wskutek czego — pojedynek. — 
Młody porucznik ranny, rozsta- 
nie małżonków, konieczność wy 
stąpienia z wojska. 

Moja wyobraźnia wyhaftowa- 
ła na powyższem tle realnem o- 
brazy, które wzbudziły w mem 
sercu uczucie pogardy i oburze- 
nia dla niewiernej. Uważałem ją 
za istotę szkaradną. Miałem sze- 
snaście lat. Byłem nieskażony, 
rycerski, pierwotny w mych u- 
czuciach i nieznafacy po:'aża- 
nia, Przyjaciel mego ojca wyda- 
wał mi się pomniejszony swą sła 
bością. Nie mogłem pojąć miło- 
ści bez szacunku, A więc?,.. — 
Jak on mógł cierpieć w swem o- 
ónisku domowem taką „kreatu- | 


rę" (ulubione wyrażenie naszejlcję ze swą córką o tej godzinie] 


wyślądałem 
chwili spojrzenia w oczy tej wia 
rołomnej kobiecie, której grzech 
można pewnie czytać w jej twa- 
rzy, Ona za to zobaczy pogardę 
na mojem obliczu! 

Godzina drogi autem wystar- 
czyła, abyśmy stanęli przed dom 
kiem wiejskim „przyjaciół” Ler- 
che. 

Znaleźliśmy majora w swoim 
ogrodzie, zrywającego owoce 
przy pomocy ogrodnika. Był to 
mężczyzna lekko zgarbiony, su- 
chy, siwy, o czach żywych, ale 
zbolałych. Fizycznie nic w sobie 
nie miał ani z bohatera, ani też 
z ofiary, Uścisnął z promienną 
serdecznością ręce ojcu i zwra- 
cając się do mnie: 

— Oto duży młodzieniec, któ- 
rego znałem w kolysce. Ile lat? 

— Między szesnastu a siedem 
nastu — odparł mój ojciec. 

Pan Lerche spytał potem z wy 
szukaną grzecznością o zdrowie 
mamy, nie dziwiąc się jej nieo- 
becnością. Mój ojciec zkolei za- 
śadnął o panią Lerche, 

— Zeraz zobaczysz Franię — 
YHrzekł nan Lerche. — Ma lek 


Nic też dziwnego, że w takich 
warunkach głód węglowy przy- 
brał rozmiary zastrzaszające, a 
|zarządzenia władz rządowych, 
mające na celu usunięcie głodu 
weóla w pierwszej linji zmierza- 
jące do zapewnienia dostaw Wẹ- 
|gla dla potrzeb państwa i insty- 
ltucyj użyteczności publicznej, 
|nie spowodują rychłej likwidacji 


głodu węglowego, o ile zarządze 
nia władz nie skierują się ku do- 
starczeniu największej liczby wa 
śonów do naładowania węgla i 
do usunięcia przeszkód w ruchu. 

W braku planowości z jednej 
|strony i braku odnsowiedniej licz 
by taboru wagonów z drugiej 
|strony, leży właściwe źródło gło 
du węglowego w kraju i zaniku 
eksportu węgla. 

Gór. 


Dr. med. Rakowski. 


Tel. 27-81. 
Specjalista chorób uszu, aosa, gardła 
i płuc. 
Przyjmuje 12—2 i 5—7 
Konstantynowaka Nr 9. 


grodzie. Poza moimi najbliższy- 
mi tylko to mię zajmuje, 

W alei, prowadzącej od domu 
[ukazała się wysmukła, pełna 
|wdzięku postać młodej kobiety, 
trzymającej dziesięcioletnią mo- 
że dziewczynkę za rękę. 

Osłupiałem ze zdumienia: czy 
nie z witraża kościelnego zstą- 
piła ła istota o słodkim i melan- 
cholijnym wyrazie twarzy? O, 
jakże była niepodobną do har- 
dej I wyzywającej kobiety, któ- 
rą wyobfaźnia moja stworzyła! 

Podkreśliła, witając się ze 
|mną, moje wielkie podobieństwo 
do matki. 

— Według reguły, zresztą — 
imówiła — podobnie córki są 
zwykle portretem ojca. Moja tyl 
Iko stanowi wyjątek — niestety! 

— Protestuję — odezwał się 
major — przeciwko słowu „nie- 
stety”. Nasza córka jest do cie- 
bie podobna, co mię bardzo cle- 
sz 


— Odziedziczyła po tobie, co- 
|prawda — dodała pani Lerche 
— dobroć i inteligencję, 

— O ile nie od ciebie wzięła 
|dary te, zalety... 
| Nie dając mężowi dokończyć 
ani Lerche nakryła mą dłonią 
usta: 
— Ach! Rajmundzie, dość 


dotychczas okoto 65 | 


panującego na rynku prywatnym | 


przez jedną literę. 


licy Rie Neere 
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du |ueatre i pasażu Adnrral 

(Roussin stor na chodniku 

i stare łóżko. y 

którego nikt nie śmie dotknąć 
Wysłano na mieisce puli- 

cjanta. Znalazł on tam istotnie 


Stare zakurzone łóżko Sklada= 
„e na którem przylepiona bv= 
łą kartka z napisem: „Lit de 
Lepreux"* (łóżko tredowatego). 

Przerażeni mieszkańcy omi 
jali je zdaleka. żaden też zło- 
dziej nie pokusił sie o sprzęt 
pozostawiony na ulicy 
| bez dozoru. 
IRozeszła się pogłoska, Że 
|mieszkający w tei okolicy Arab 
ldostał trądu i przeniesiony zo- 
stał do szpitala. dla chorób za- 
kaźnych, a jego łóżko wynie* 
Isione zostało z domu. 

Dopiero po niejakim czasie 
powiodło się policii wynaleźć 
właściciela łóżka. Bvł nim ów 
Ledreux, który poprostu zakpił 
lsobie z ludzi a policii tłuma- 
czył. że napis umieścił. aby zas 
znaczyć, że łóżko iest jego 
własnością. lecz litera „d“ mu 
się przewróciła. wskutek cze- 
eo z „Ledreux* zrobiło się 
„Lepreux*, to znaczy trędo- 
waty. 


P. P. Pracodawcy, Pra- 
cownicy Umysłowi i Ro- 
botnicy, 

f zapoznajcie się z t. VII „Bibl 
Praw Polskich”, zawierającym 
ustawy i rozporządzenia: 


0 NAJMIE, 0 URLOPACH 
0 SĄDACH PRACY | |. 


Cena egz. zł. 2. 
WYDAWNICTWO KSIĘGANI 


„CZYTAJ: Łódź, Narntowicza 2. 


Dr. med, 


o e e 3 
Niewiażski 
| przeprowadzi! się na ul, Andrzeja 5 
Tel. 59-40. 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 
| Naświetlanie lampą kwarcową: 
| Przyimułe od 8-10 rano | od 5-9 wiece 
| W niedziele | święta od 9 dó 12w poł 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 
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Miliarder naftowy — 
zamordowany. 


Edward L. Doheny jr. 
36-letni miljarder naftowy, za” 
strzelony przes swego sekre. 

tarza. (h) 


mój|zwykle, Ja spędzam życie w o-|komplementów wobec tych pa 


nów... 

— Masz rację, Uważają nas 
za śmiesznych, prawdopodob= 
nie, 

Mój ojciec zaprzeczył, zarę- 
czając, że dali oboje dziecku, co 
mieli najlepszego w sobie. Zasie 
dliśmy potem do podwieczorku, 

Nie mogłem oderwać oczu od 
tej czarującej twzrzy. Popołud- 
nie upłynęło prędko i mile jak 
sen, W chwili odjazdu pani Ler- 
che położyła mi dłoń na ramie- 
|niu. mówiąc z boskim uśmie= 
|chem: 

— Do miłego widzenia, młody 
mój przyjacielu! 

Zaczerwieniłem się I wyjąka- 
łem coś niemądrego. 

Nigdy już w życiu nie widzia= 
|łem pani Lerche, angina bowiem 
|piersiowa zabrała ją w rok po- 
tem ze świata. 

Odczułem śmierć jej głęboko; 
|czas złaśodził mój ból, oczywi: 
ście, ale i dziś jeszcze, po tylu 
|latach, doznaję wyrzutów su- 
|mienia na myśl o naiwnej mojej 
[surowości młodzieńczej wzglę* 
dem tej nieporównanej kobiety, 
| której „grzech wydał mi się nie 
|orawdonsodobny, skora tylko uj- 
rzałem ją. 


Tłum, Jotsawa 


— 0 


brodniarz jest, artystka uciekła... 


A morderstwa pod Wieluniem. 


Łódź, 22. 2. W końcu ubie- 
zelgo roku na szosie pod Wie- 
luniem dokonano bestialskiego 
morderstwa na osobie Jana 
okalniaka szofera 

taksówki krakowskieł. 

Jak ustaliło dochodzenie 
zbrodniarzami byli mężczyzna 
i kobieta, 

Wynająwszy taksówkę z 
rynku -Krakowskiego polecili 
wieźć się do Sieradza. W dro- 
dze szoiera Skalniaka zamor- 
dowano kilkoma uderzeniami 
sztyletu w plecy i trupa wy: 
rzucono na brzeg rzeczki. W 
odległości kilku kilometrów od 
porzuconeęo trupa zbrodniczą 
para pozostawiła samochód od 
którego 

odkrecona licznik, 
Licznik ten naprowadził wła- 
dze śledcze ną właściwy trop. 

Właściciel autobusów kur- 
ślijących na linii 
Wieluń, który nabył ów licz- 
nik, podał policii dokładny ry- 
sOpis 


„ pary zbrodniarzy. 

Silady zblegów doprowadzi 
ły do Łodzi, gdzie jednakże mi- 
mo usiliych poszukiwań mor- 
derców Skalniaka nie odkryto. 
Poszukiwania trwały zgórą 

cztery miesiące 
l dopiero w dniu oneedajszym 
morderca został aresztowany 
na stacji kolejowej w Często- 
chowie. 

Jest to znany policit kra- 
kowskiej, warszawskiej i łódz: 
kiej zawodowy złodziej I wła- 
mywacz niejaki Mieczysław 
Borecki, niewiadomego miejs- 
ca zamieszkania. 

Badany przez władze śled- 
czę Borecki przyznał się do za 
bójstwa | oszrabienia szofera 
Jana Skałniaka | jednocześnie 
wyjawił, że towarzyszką jego 

TAD EZ. AMELII r] 


Czerwony kur 
w komórkach. 


Trzy osoby podczas 
ratowania dobytku 
zostały poparzone. 


Łódź, 22 lutego. Ubiegłej nocy 
fkólo godziny t wybuć chł pożar 
w zabudowaniach Anny Biało- 
tkórskiej w Piotrkowie przy ul. 
Michałowskiej 29. 

Ogień 

wybuchł w komórkach 

1 drzewem i błyskawicznie prze 
niósł się na dom mieszkalny, 

Przybyła niezwłocznie straż 
ogniowa wszczęła energiczną 


akcję, dzięki której ogień zloka- | , 


lizowano po godzinie. 

Komórki spłonęły doszczętnie 
na domu spłonął dach i strych, 

W czasie ratowania dobytku 
trzy osoby z pośród lokatorów 
podniosły 

i ogólne poparzenia, 

Rannych opatrzył lekarz przy 
czem jedną z poparzonych ofiar 
musiano odwieźć do szpitala. — 
Straty wyrządzone przez pożar 
sięgają wysokości kilku tysięcy 
złotych. 

Zachodzi podejrzenie, że po- 
Łar był aktem zbrodniczego pod 
palenia, 


SIDNEY WILLIAMS. 24) 


ZŁOTE WĘŻE. 


Przekład autor, H. Bukowskiej. 
Przedruk wzbroniony. 


I znów ruszyli w drogę pę- 
idząc z przyśpieszoną chyżo- 
ścią po pochyłości wzgórza. 
Marston aie zdawał sobie do- 
brze sprawy z kierunku drogi, 
skupiając całą swą energję w 
instynktownym wysiłku. Wi- 
dział tylko, że gościniec prowa 
dzi na prawo długą krzywą, 
podczas gdy ogleń posuwał się 
po linii prostej. 

Przegrana lub wygrana w 
tym wyścigu oznaczała śmierć 
lub życie. 

Rozstrzygnięcie było kwe- 
stją minut, Powietrze pełne 
było iskier i dymu. Z oczyma 
krwią nabiegłemi, utkwionemi 
w niewidoczną prawie wstęgę 
(drogi, Marston nie widział zbli- 
żającego się nieprzyjaciela, Sły 
szał jednak Jego ryk, który 
iwzmarał się raptownie. Pluta 
odmawiały posłuszeństwa w 
okropnym żarzė, który pod- 
czas szalonego pędu tem nie- 
znośniej dawał się odczuwać. 
Bvli prawie u stóp wzeórza Í 
Marston prawie nieprzytomny 
nacisnał jeszczę pedał, pobu- 


Sieradz — | 


|kają dzisiaj na ciasne tendencje 


w czasie dokonywania mordu | 
była niejaka 
Stefania Świderska, 

aktorka z dvplomem szkoły fil 
mowej w Warszawie. 

Tajemnicza ta dama ukrywa 
się dotąd. Wdrożono za nią 
energiczne poszukiwania, któ 
re niewątpliwie w krótkim cza 
sie uwieńczone zostaną 
myślnym rezultatem. 

Mieczysława Boreckiego o- 
sadzono w więzieniu. 


KRATECZKI. 


po- 
INi 


lo tórą jak się okazało obc 


„ECHO 


Człowiek z odciętą nogą 


Łódź, 22 lutego. W dniu 
wczorajszym, około godziny J 
po południu jeden z policjantów 
komendy w Piotrkowie prze- 
chodząc torem kolejowym przy 
przejeździe Bujnowskim, zau- 
ważył ślady krwi. 

Idąc w kierunku śladów po- 
licjant natknął się niebawem na 
nieprzytomnet zo mężczyznę 

ig ky! był 
bez praw ej nogł, 
tat mu 


pociąg zdążający do Krakowa. 

Nieszczęśliwego przeniesio- 
to na stacię kolejową. skąd na- 
stępne przewieziono. w stanie 
lgroźnym do szpitala miejskie- 
go św. Trójcy. 

Nieznajomym okazał się 24- 
letni Jan Matuszewski. zamiesz 
kały w Piotrkowie przy ulicy 
Bujanowskiej 30. 

Czy był to nieszczęśliwy wy 
padek. czy też zamach samo- 
bółczy narazie nie ustalono. 


W ciągu stycznia r. b. zare- 
jestrowano w Oddziale Drogo- 
wym Komisarjatu Rządu 42 sa 
mochody prywatne. 87 dorożek 
samochodowych 8 autobusów 
17 aut ciężarowych 1 samo 
chód specjalny (cvsterna) i 4 
motocykle. Razem zarejestro- 
wano w ciągu stycznia 160 po- 
jazdów automobilowych. Łącz- 
nie z zarejestrowanemi dotych- 
czas, obecna liczba pojazdów 
samochodowych kursujących 


Nawet 10 hamulców nie wstrzyma auła — 


gdy 


Wśród wiecznie aktualnych 
problemów wielkich miast, a w 
ich liczbie i Łodzi, ppczesne 
miejsce zajmuje zagadnienie ru 
chu kołowego. Ulice nasze 
zbudowane przez nieprzewidu- 
jących przodków, przypomina- 
ją dzisiaj raczej jakiś Pipitków, 
niż 600-tysięczne miasto, są 
wąskie aż do niemożliwości i 
w takich warunkach mowy na- 


turalnie być nie może o racjo- 
nalnem rozwiązaniu zagadnie- 
nią komunikacji miejskiej. 
Wprawdzie I wielkie miasta, 
jak Londyn czy Paryż narze- 


przodków I w sHosób zdecydo- 
wany I radykalny. burzą całe 
dzielnice, budują na ichbmiejsce 
dzielnice nowoczesne, z szero- 
kiemi ulicami, 

A w Łodzi? Zamiast ulic ma- 
my wąskie ścieżki a o burzeniu 
dzielnie wobec głodu mieszka- | 
niowego, nawet marzyć nie mo 
Żemy. Ameryka wprawdzie 
znalazła środek kompromiso- 
wy | tam. gdzie nle chce bu- 


B. poseł Ulitz. 


szczęśliwych wypadków. 
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ktoś 


rzyć dzielnicy „Ścina* partery, 
podstawiając na Ich miejsce ko- 
lumny. ale w Łodzi doprowa- 
dziłoby to do zupełnego braku 
lokali handlowych, zwłaszcza, 
że cały ruch centralny skupia 
się na jednej tylko ulicy, Piotr- 
kowskiej, która zresztą do naj- 
szerszych w naszem mieście 
wcalę nie należy. 


KRZYK W WIECZÓR WIGI-| 


LIJNY. 


Na tle nierozwiązanego pro- 
blemu ruchu kołowego docho- 
dzi w Łodzi często do ne- 
Nie- 
ma dnia bodaj, aby ktoś nie 
wpadł pod samochód, pod wóz 
czy też tramwaj, | chociaż 
rzucamy gromy na szoferók, 
to jednak przyznać należy bez- 
stronnie, że wina leży, jak 
zwykle, „po środku“, a raczej, 
że winne są obie strony: za- 
równo przechodzień, jak | szo- 
ier, czy motorniczy. Łodzia 
nin zawsze przecież śpieszy 
się, nie chce czekać, aż ulica 
będzie wolna na chwilę do po- 
jazdów, lecz stara się mane- 
wrować;, aby przejść na drugą 
stronę ulicy, podczas gdy 
przez jezdnie przejeżdżają sa- 
mochody, tramwaje i jakaś g- 
dorożka „do komple- 


LU 


Tak też było 1 w ów wieczór 


wigilijny 1928-roku na wl; No- 
|womiejskiej, 
|dzielnica wyzyskiwała ostatnie 
|chwile przedświątecznego tar- 


gdy żydowska 


mi, gdy szoferzy mieli swój 
dobry dzień. tramwaje bowiem 
schodziły już do remizy | tak- 
sówki znałdowały się w niesty- 
chanem oblężeniu. 

17-letni Bronisław  Stachur- 
ski załatwiał w halach dla mat- 


Iki ostatnie sprawunki, miał ku- 


pić mak I sznurowadła. Chciał 


A (przebiec z hali znajdującej się 
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B. poseł Ulitz, przywódca 
Volksbundu” ‘na Górnym 
Śląsku, aresztowany za uła- 
twianie ucieczki poborowym, 


Energiczne dochodzenie w tym 
kierunku prowadzi miejscowa 
komenda policji powiatowej. 


dzając motor do ostatecznego 
wysilku, gdy nagle ku swemu 
przerażeniu poczuł charaktery 
styczny zapach palącego się 
kauczuku. Ognisty język wy- 
ciąwnął się ku nim z poza przy 
drożnego muru į pochwycił ga- 
łęzie młodego świerka tuż nad 
ich głowami. 

Przez chwilę jechali oślepie- 
ni czerwonym blaskiem. Mars- 
ton napół świadomie mijał róż- 
ne drogi porzeczne, nie mając 
możności wyboru. Gnał więc 
naprzód przed siebie... w na- 
gły chłód. W tej chwili o uszy 
ich uderzył ostry huk, jakby 
wystrzału. 


Rozdział XI. 


WYŚCIG ZE ŚMIERCIĄ. 


Gdy opanował nagły, gwał- 
towny wstrząs i zarzucenię wo 
zu i zwolnił jego bieg do chy- 
żości, dającej pewne gwaran- 
cje bezpieczeństwa, Marston 
spostrzegł, że znajdują się na 
zoranem polu. Po głębokich 
bruzdach włóczył się dym. ale 
płomienie bezsilnę zatrzymały 
się na miedzy. Za nimi ognista 
bariera zamknęła sie i posuwa- 
ła się powoli wzdłuż drogi. 
cłąenącej sie po lewej ich ręce. 
Alo I tam położy Im kres bag- 
nista taka. zakończona małem 
ieziorkiem. 


Powietrze, chociaż ciężkie 


na Nowomiejskiej pod nr. 19 na 
drueą strone ulicy, przed nim 


|lechał wóz naładowany maką 


a Stachurski bier? co sił za wo- 
zem, chcąc go ominąć. Nie za- 
uważył jednak nieborak. że 
obok rolwaci z maka lecha? sa- 
mochód. Nie zdążył się mie- 
stety cofnąć, ^ poślizgnął się I 
umad!. 

Rozległ się histeryczny krzyk 
kobiet, Szofer zatrzymał się. 


odwiózł chłopca do Kasy Cho-|€ 


jeszcze od kłębów dymu, które 
bezustannie przewalały się nad 
głowami. przynosiło już płu- 
com zmęczonym żarem, pew- 
ną ulgę. Marston rozluźnił nie- 
co chwyt rąk. zaciśniętych tak 
mocno na kole kierownicy. 
jakby doń przyrosły i zatrzy- 
mał kulejący wóz przed wielką 
jakąś bramą. Poprzez jej szta- 
by | zdobne żelazne sztachety 
po obu jej stronach. dostrzegł 
nagrobki z granitu i marmuru. 


— Może odpoczniemy tu? — 
zapytał Carlotty. która ciągle 
jeszcze siedziała niema. jak pod 
czas szalonej jazdy poprzez 
płomienie. 


— Dobrze, — zgodziła się. i 
wjechała w ogrodzenia. Za- 
trzymali się pod drzewem. po- 
chylonem !agodnie nad sąsłed- 
niemi grobami. Pomacając wy 
siąść Carlocie, Marston wi- 
dział, jak zmęczona i blada by- 
ła jej twarz. Porwała go jakaś 
wielka litość, która jednak w 
jej oczach nie znalazła podnie- |, 
ty. Niestrudzone iej ramiona z 
iednakow.„ czułością piastowa- 
łv dziecko. 


Przyjęła w milczeniu podaną 
sobie rękę. gdy jednak próbo- 
wał przyciągnąć ją do siebie 
wzruszony: jej wyczerpaniem 
resztywnała mu w obieciach 

— Nie niech pan da spokój 
— szepnęła z oczyma utkwio- 


rych a stamtąd do domu. W 
dniu wczorajszym na skutek 
protokółu policyjnego stanął 
przed Sądem (irodzkim. 

— Czy szofer Mieczysław 
Klimaszewski przyznaje się do 
winy? — pvta sędzia. 

— „auta już nie mogłem za- 
trzymać. Nawet gdyby było 
w maszynie 10 hamulców. toby 
też nic nie pomogło. Za mała 
bowiem bvła odległość między 
samochodem a  Stachurskim, 


Ze Świecia donoszą: 

Robotnik Franciszek Warczak 
z Niedźwiedzińca, pow. świec- 
kiego, obawiając się, że zmarzną 
mu kozy w chlewiku, posta- 
wił im wiadro z rozżarzonemi 
węślami, Tymczasem jedna z 
kéz 

wiadro obaliła, 

wskutek czefo powstał ogień 
który w krótkim czasie objął 
chlewik i stomiany dach na po- 


| ostrożności 


znienacka wpadnie pod koła. 


Nie moja to wina proszę Wyso- 
kiego Sądu. więc proszę o unie 
winnienie. 

Świadkowie zajścia potwier- 
dzili zeznania szofera i oświad- 
czyli. że chłopiec, skutkiem nie 
sam wpadł pod 
auto. 

Sąd Grodzki postanowił te- 
dy szofera Mieczysława Klima 
szewskliego z powodu braku 
dowodów — uniewinnić, 

J. Krzecki 


Lieggokojne kozy podnisaly na siódie wyrok Śmierci 


Niedźwiedzia przysługa. 


łączonym z chlewikiem domku. 
Fomimo bardzo sroglefo zimna 
okoli zni ludziska ratowali, co 
się tylko dało, Spaliła się jed- 
nak bielizna, nowy rower I £ p 
rzeczy. Ofiarą padł też kozieł 
oraz młoda koza. Dwie stare ko- 
zy zdołano uratować. Tak więc 
wii wajcy na miejscu zostali u- 


,„|karani Szkody wyrządzone wy- 


noszą około 5 tys. zł. 
EN 


Nożem w pierś męża. 
Zbrodniczą żonę aresztowano. 


Z Płocka donoszą: 


OdFkilku lat w domu przy ul.|w kilka minut „życie zakończył. |ty, 


Dobrzyńskiej w Płocku zamiesz- 
kiwał lokal jednoizbowy 50-letni 
robotnik St. Gonkowski. Przed 
rokiem G. uprzykrzył sobie 
samotny żywot 

i pałając gorącym afektem do 
swej sąsiadki 38-letnlej Marysi, 
nie zwlekając długo poślubił ją. 

Pożycie ich początkowo jak 
najlepsze, zamieniało się jednak 
z dnia na dzień w istne piekło — 
Gonkowska bowiem uprzykrzy- 
la sobie wnet swego „starego. 
Wreszcie doszły go wieści, że go 
zdradza, zaczął więc obserwo- 
wać żonę po to, by dojść wkrót- 
ce do pewności. Piękna Marjan- 
ka posiadała bardzo 

wielu adoratorów, 

Wczoraj Gonkowski powró- 
ciwszy do domu późnym wieczo 
rem zaczął czynić niewiernej żo- 
nie wyrzuty, W rezultacie ostrej 
pi pigs onkowska nożem ku 

iennym ugodziła w pierś męża. 


nemi w twarzyczcę uśpionego 
dziecka. 


— Przepraszam, — rzekł | z 
rozgoryczeniem przypatrywał 
się jej czułym zabiegom. gdy 
małe paluszki powoli usuwały 
koc, w który owinięty był to 
botek. Była to dziewczynka, 
mogąca mieć może dwa lub 
trzy lata o jasnych włosach 
Spała smacznie i podczas całej 
szalonej jazdy poruszyła się 
raz tylko. Zaraz jednak znów 
ucichła pod kojącem dotknię- 
ciem Carlotty. 


Ta kobieta, pochylałąca się 
nad dzieciną. pełna słodvczy i 
troskliwości była dla Marsto- 
na czemś zupełnie nowem. Ozu 
ła na sobie lego wzrok Wwy- 
mowny. w którym nie było ani 
oskarżenia anl prośby lecz wy 
raz pozrzebanvch nadziei. 


Zaczeła mówić trochę ner- 
wowo, nie podnosząc na niego 
oczu: 

— Widzi pan, ja nigdy nie 

moge oprzeć się dziecku. Stra 
ciłam własną  dziecinę 1. oma! 
nie umarłam z żalu po niej 
— odwróciła twarz. aby nie 
okazać wzruszenia. — Spo 
dziewam się że mi Bóg da in- 
ną. modliłam się o nią ale na- 
próżno. Widzi pan teraz laka 
testem — dodata 7 nśmiechem 
Któremn fednak kłam zadąwa- 
ły jej oczy. 


Genkowski upadłszy na ziemię 


Męeżobójczynię aresztowano. 


Spieszny ratunek 


Tonący: — Ratunku! Ko- 
stniejęl.. 

Pan: — Co pan mówi? A 
uczeni twierdzą, że woda pod 
lodem jest ciepła, 


— Carlotto. — wymówił z 
trudnością, i sam zdziwił się na 
dźwięk własnego głosu, tak 
był ochrypły i obcy. 

Odsunęła się od niego, jakby 
w obawie o dziecko. 

— Muszę wiedzieć, co to zna 
czy, — nalegał. nie mogąc o- 
panować pożerającego go nie- 
pokoju. 

F — Nie wiem, o co panu cho- 
zi. 

Wielka gorycz napełniła mu 
serce. 

— Co to za dziewczynka Í 
kim jest ów Człowiek? Czy 
pani naprawdę myśli, że jestem 
z kamienia? 

— Innym razem, — obiecv- 
wała. Teraz jestem taka 
zmęczona! — Głos jel załama! 
się z wyczerpania. Zachwiała 
się na nogach. Podskoczył, by 
ją podtrzymać.. 

— Kochanie. szepnął | 
przycisnął wargi do jej wło» 
sów. Nie broniła się. lecz zwisła 
mu prawie bezwładnie w ra- 
mionach Doprowadził ją do 
ławki pod wielkim dębem po 
sądził i sam usiadł obok 
Trwali tak przez chwilę zana 
trzeni w groźny horvzont któ- 
rv ciemniejąc oznaimiał nowal- 
ne zamieranie pożaru. Nie mo- 
oli widzieć nostenów poznej w 
innei stronie miasta Ale nod. 
czas gdy patrzyli, niebo rozjaś 
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ua, 5 zakopiańczyka we Francji. i ry chusteczek obszytych korom- | ot 02: C S sierpień. 19:64 |-- grube 28.50 — 29.50. Kuchy 
rorci ken, 4 Br. Czecha w |10-te miejsce, a mistrz Francji f pala kalorowyki lub heresia RO jis ZERA NE W ORŁA one 
Jei irs, ie zdobył ty-|Payot dopiero 15-te miejsce. i haftem oraz model chusteczki | ROAN 2 oula e sobienie sGokokie: Pe APR 


„WA: t M $ R $ 
kole wm A w biegu W Insbrucku odbył się kon- : | wykończonej dzierganiem i haf- RZ 
U UM emy drugi |kurs skoków narciarskich, w ń d i tem angielskim. z t 
e p |którym zwyciężył mistrz olim | | KETER E Er TTE TEET Waluty, dewizy i złoto. 
rat w Bag |pijski Norweg Andersen z notá Jil | A GAR ZY Cz gi i 
| Anderse | Budowa Cywilnej Szkoły PI DEWIZY NIECO MOCNIEJ- |kiem Zw. Sp. Zarobkowyc. po 


ace WB 490 bieg zjazdo- |234.07 i skokami 58 1 6 ia 
“Zag zjazdo- [234.07 i skokami 58 i 62 mtr. iii » j f Henis Ahar 
o tye ES 428 sek. bijąc Fy|Na drugiem miciscu był Nie- Mju JR lotów L. O. P. P. w Radomiu „SZE. kursie niezmienionym. Z akcyj 


alem A śmiech — a to wystarczy. na, wiecznie roześmianego, tyl I Szwajcarie, wał jednak jeszcze o 25 gr. Lil- 


Isa P3 (Czyjacia) 44,4, |miec Recknagel nota 231.03, Mik SA Ri Twei pomocy obywa- Przyburdzo małrch obro: chemicznych utrzymały się Ki- 
l tchosłowacja) |skoki 5 B- | | Sm , ach odbyło sie zebranie riełdy |jewski L Spiess. Stałym I nie- 
wz ało Cham Joy ei Bik (ADWY 22200 ła , Kup bilet loteryjny na ten cel a mas S OS: ZR. Jslabnacym popytem cieszą Się 
ed DĄ SEM zawodników |ki 54 i 57 mtr. t wydany lub złóć gotówkę na noczonych wcale nie obracano jakcje elektryczne Siłv i Świa- 
rons Minan Pira zajął VOSTA ; poparcie budowy tej szkoły. tranzakcie dewizarmi. z wyłląt- |tła, za które płacono znów Wy 
. GA? : | nia 6 an Ali kiem dewiz na Londyn, która |żei o 1 zł. Na akcie cukrowni- 
T? ! na we WSZYSKIE omite- |. A +12 z s itoś îi 'a- 
wi Polska posiada tach Wojewódzkich i Powiato. |cieszvła się wiekszem zalnte- |cze, mito obfitości ofiarowa 
d i n, | El ; = ao |resowaniem, dotyczyły rów- |nego materialu nie można było 
ow 000 Thomas Meighan w sensacyi-|wych L, O. P. P. oraz w kolek- |"esowa śielkich ości. częścio znaleźć odbiorców. Z papie- 
nista- piłkarzy zrzeszonych. |nym filmie „Strzał.o północy”. turach loterji państwowe). ae tak drobnych, że kil|rów cementowych zwyżkował 
4 i +4 i ) ç * . 4 i = 3 j nia 1 
NU PA ze słótysty |nański i krakowski. Dalej na- saacy A ka dewiz pozostało: bez wratło Bas gr, Firley Akcia Want, 
: e ei "KI Nożnej, |stępują okręgi: lwowski, łódz- S wych notowań. Kursv dewiz | LOW. ' : 
1 Soa Belacan ele 595 klu |ki, kielecki, pomorski, lūbelskl| 99 traznicy cnoty miały naogót tendéncie mo- |bvlv z trudnościa | obnižvty 
i, l ZTŻESZO- ski i wileński W - 7S ; 
a: y: fap wiece] klu- AI Wór łódzki liczy na ekranie: „Bajki. dewizy na Londyn o 1 1.1/8 gr. wi pw raki będ 
A S następn - je ? To c ; p Î ie c c gr. |Nie aro ne tr k 7 
dziea Ws, Bat „z 54 Spi zOWANICA klubów, Na ekranie Pat i Patachon jsołych konceptów. opartych, ję Wiedeń 0 fo, i Aoire metalowych zakupvwario chęte 
ode i <= s ZES o weroan by: przeważnie ną komiźmie. pły*|-„. o pół tylko dewizy na|nie Ostrowiec po kursach wy 
os wi t © mu. Obraz „idzie”, publiczność |nącym z zestawienia kontra-|>;, ; A reli dl ji Ao 2 zł., a dla 
w. j Ahe i Aa arvż , ły, jak |SZYCH dla SEFH PZA 
cc e A p r Z e c 1 w b r a t u się śmieję. Niebieskie ptaszki stów: Pata, patrzącego zaw- key R A Nocy Tak Bol zł. Utrzymałv się osta- 
wren sieja radość, sze meląncholiinie i Patacho- 7 * tecznie Starachowice. zniżko= 
rowi i W filmie tym jest dużo we-|ko, że te koncepty nie | (ci dlowemi Bor- 
Pren ał kil " 3 M (ia A umie tym jest dużo o. że te koncepty nie SĄ W |pOQŻYCZKI PREMIOWE MO-|nop. Akciami handlowem I 
Son ie Ch czy a AULA PI mapie WAG! ua Stje wypełnić zbyt długiego CNIEJSZE. DUŻE OBROTY |kowskiego obracano po kursie 
z DN larażymach wt |do ann Taa noas Joan 1 Pea | 2 programu. LISTAMI ZASTAWNEML |niezmienionvm. Bez tranzak- 
oszeg, kk Ay nach p; - |dy John. Identyczny fakt za- |Erminio uzyskał Ważosti Gi fimile Gb: A > i i b ły akcie włókiennicze * 
orat d ony czych itd |szedł przęd paru laty wę Wło- `~ berło pierwszeństwa. Si jest, ża żanisnosóh: be Popyt na papiery państwo- |*V), Aya 
owy ENY, ale r gp oTto- |szech, kledy to dwaj brac'a |Jasnem jest, że trudno uniknąć |-mpudzało do śmiechu, Nawet | We Dy! wiekszy, niż dni ostat- (Simaa 
petó? w tiesto za dKO się Giuseppe i Erminio Spolta mieli |aby bracia nie rywalizowali ze dla 7 | ik nich. Utrzymała się wprawdzie 
tych 0 tytuł RACEN stanąć na ringu jako fiņnatowi |sobą w różnych gałęziach spor większość pożyczek. nie wyłą- 
rst strzą sta- kandydaci do tytułu mistrza |tu i żeby jeden z nich był po- nałzjadliwszego sceptyka  |czając 7 proc. Stabilizacyjnej, 
ele k zecjy brat wagi ciężkiej. Włoski Zw.lkonanym. ale wałka bokserska [coś się znajdzie, co go rozru- |dobitnie świadczą jednak o po- 
z nrak i u wówczas interwenjował i na” |ma zupełnie inny charakter ilsza i na rzecz duńskich arty- |prawie tendencii zwvżki kur- 


Jedzie w decy. |e 2 dlatego też manażerzy wsze|- stów dobrze usposobi. sów pożyczek premiowych. z 
bokse hy ecy- |chodził za słabszego, do żrze- |kich imprez winni oszczędzić Byle się śmiać i to dobrze |których 4 proc. Poż. Inwesty- 
"€TsKiej o ty-lczenia się walki, dzięki czemu takiego widowiska, śmiać. (e) |cyjna pokryła w zupełności 
poniesione straty, podnosząc 

się w cenie o 1 zł. a większą 
jeszcze zwyżke 1 zł. 10 gr. 0- 


taki + 7 b 
NOR miejsce o- |kłonił Giuseppa, który i tak u- 


cniejszą. zwyżkowałv bowie 


nej przedstawienia „Romea | Julji* mimo 13-tu o- | 19.35 Nad prozram I komunikaty; 19.56 Sygnal 


owt E Pieza; „Pygmaljona* dane | razów, kończą się o godz. 11-ej. Bilety w cenie |czasu z warsz. obserw. astronom; 20.00 Poga- | 4 "a 
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a m Z w yeah i 4 j Y tniezo-meteorologiczny, policyjny, sportowy i nad |PrOoc. ziemskie po kursie wyż- 
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a i bay, p dzlnie 12 w poludnie premie ZE crt n he i A ra misje zé Stacyj zagranicznych na uporatach „Mar po Ble uma? 15h poaa P 
ala BER bajeg 77 ' k 7 re , o mnemi m, Warszawy, z 
ziela U gą, Geci pióra J. Warneckie- | ,12 żon Jafeta*”, urozmaicony najnowszemi piosen e rych 5 proc. poprawiły swój 
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r ; 
emnit YETA acle Przygotowuje K. Mackie- | szampańskiego humoru przy doskonałej grze ca- Z prowincjonalnych papierów 


sze, K Warszawa. — Godz, 1156 Sysnul czasu, hej- 


lokacyjnych utrzymały się w 


Qi 06 bi esa w cukierni Gostom- | łego zespolu z ulubienicą publiczności p, Brand- > $ z 

ty 4 Wa Sty codziennje od 10 rano do | tówną na czele wywołuje bezustanny śmiech I yz „days! OK OWE cenie 8 proc. |. z. m. Często- 
l c 37 f > t . . - 
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5 lamay Wala do wystawienia nikat rolniczy | meteorologiczny oraz transmisja | Zhiżkowały zaś 5 proc. |. z. m. 
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uczenie I uczniów konserwatorjum. „|towarzyszącej* wygłosi mir, Żychowski; 15.35 AKCJE NIEJEDNOLICIE. czyć żonie mój SAES y powrot 
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słab gba, Eda p. Lonsdale'a „Kokoty 2 mofonowych; 17.00 Odczyt p. t- „O księdze ubo- |akcyjnej ograniczyły się do kil Pan II: — Głupiś, Powiedz 
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Str. 6 


Suknie wiosenne 


się wydłużają. „ODEON” 


Przejazd 2 


Wesoły dramat genialnych Komików. 


PAT i PATACHON 


SECH 


Ostatnie 3 dni! 


1929 r. p. t. 


Nad program FARSA. 


UWAGA! Wyświetlają jednocześnie kino-teatry ODEON I CORSO. 


Jest rzeczą dowiedzioną, że 
pory roku wywierają wpływ 
swój na duchowe życie czło- 
wieka. Zmiany, jakie zachodzą 
» drganiach krwi porównać 
można z naturalnemi zjawiska- 
mi w przyrodzie: 
przypływem i odpływem. 
Rytm przebiegu roku odbija 
się w usposobieniu człowieka. 
Wiemy, że wiosna działa na lu- 
dzi, jak mocne wino. Twór- 
|czość ludzka, chęć do czynu 
| wzmagają się na wiosnę. 
W kryminalistyce wpływ po 
Model dla wiosennych wyści- |gody na powiększenie przestęp 
ów w Auteil, Czy długa su- |czości jest faktem ustalonym. 
nia i duży kapelusz przeła-|Okres sirokko w ltalji uważa 
mią dotychczasową modę, Wio- |się tam 
sna zadecyduje, za okoliczność łagodzącą 
e—a PrZY zbrodniach popełnionych 


w afekcie podczas trwania te- 
PORADNIA |rok y ii ą 
WENERDLOGICZNA 


Amerykański badacz utrzy- 
Lekarzy-spocialisatów 


muje, że wiatry zachodnie po- 
większają liczbę przestępstw, 

ZAWADZKA 1 , y 
erynna od 8 rano do 9 wieczór 


oraż że zimna lub sucha pogo- 
6d 11—12 1 2—3 przyjmuje kobieta , 12 SPrZYJA skłonności do samo- 
lekarz 
w aładziele i 


bójstwa. 
święta od 9—2 pp. Wiadomo także, że w Lon- 
Leczenia chorób 


WENERYCZNYCH, MOĆCZO- dynie podczas silnych upałów 


a także w okresie sławnych 
ETTEGI. SRETEN C londyńskich mgieł usuwa się w 
panii’ 


aytila i tryper biurach 


| j r 
Kontulicja 1 maurolśgiam urologia. | „Wszystkie Księgi, 
Gabinet światło-leczniczy. w których pomyłki mogłyby 
Koometyka tekarska pociągnąć za sobą zgubne na- 
Oddzielna poczekatnia dla kobier |Stepstwa. bowiem jest już 


PORADA 3 zł. |stwierdzone, że w takich cza- 


'sach ilość procentowa błedów 


ranciszkańska 31-a 
_róś Brzezińskiej 


Franciszkańska 31-a 
róś Brzezińskiej ga! 


Dziś i dni następnych! 


PAT i PATACHON 


Wielka wytworna -xdrowym humorem tryskaląca komedja reżyserii 
LAU LAURITREN., mistrza pomysłów | tricków, 


w swej najnowszej kre» 
acji produkeii 1929-30 r. 


Początek codsicania o 4-30. W soboty, niedziela i święta od g. 12—3-el 
oraz w dof powszednie na pierwszy seans ceny miejsc od 30 groszy 


Doborowa orkiestra jardbandowa wykona na'nowsze przeboje 1929 r. 
pod kier. słynnego kapelmistrza Z. Sandomierskiego. 


OFIARA KABARETU 


„HONG—KONG* 


Droga zabawka. 


we 7 


ANDY 
“A 


ELN 


* wazy 
a i OOO Pm z" zez 


JAP yk; ma 


w księgach handlowych, wzra- 
stą w sposób zdumiewający. 
Dla ludzi, którzy potrafią 
czytać „pomiędzy wierszami" 
podobne dane statystyczne 
przedstawiają coś przerażające 
go. Stąd poznanię wpływów 
pór roku i pogody na duchowe 
życie człowieka stać się może 
pierwszym krokiem na drodze 
|przeciwdziaąłania 1 zwalczania 
wzmiankowanych wpływów. 
Liczba samobójstw 
rosnącą falą poczyna unosić się 


|w marcu, dosięga punktu kulmi 


nacyjnego w czerwcu, a potem 
stopniowo opada zpowrotem. 
Byłoby wielce zastraszające, 
gdybyśmy fakt ten uważać 
musiell za nieodzowne prawo 
natury.  Stwierdziwszy go, 
można żywić nadzieję, że lu- 
dzie umiejący panować nad so- 
bą i świadomi wpływu wiosny. 
będą umieli powstrzymać się 
od zbyt szybkiego czynu w 
przeświadczeniu, że depresia 
ich minąc powinna po upływie 


(kilku tygodni. , 

Na tej podstawie także nie 
należy się zbytnio przejmować 
pogorszeniem, 
zachodzącem na wiosnę w sta- 
nie ludzi chorych umysłowo, 
ponieważ jest. rzęczą niemal 
(pewna. że minąć może wrdz z 

wiosną, 

Zmiana miejsca pobytu tak- 
że wpływa na rytmiczną kolej- 
ność procesów życiowych. 

Tętno, ciśnienie krwi, 
itemperatura ciała, skłonność 
do snu o tyle są zupełnie pra- 


LECZNICA. 


LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 
GÓRNYM RYNKU. 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
i(przy przyst tramwaj. pabjanickich) 
|Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
| niedziele I święta do 2 po poł. Wszyst 
|kle specialności I dentystyka. Kąpiele 
świetlne, lampa kwarcowa, elektry- 
zacja, Rentęgen, szczepienia, analizy 
(moczu, kału, krwi, plwocin. wydzie- 
lin l t. d). Operacje, opatrunki, 
wizyty na miasto. 

Porada 4 złote. 
Porada dentystyczna oraz 


wenerologiczna 
idia chorób skórnych, wenerycznych 


l niemocy płciowej 3 złote, 


i 


„Lexin”ton"” największy „okręt-matka* dla samolotów morskich, którego bu- 
dowę ukończono niedawno kosztem 400 miljonów złotych — okazał się nie- 


zdatnym do użytku. 
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Odbito na własnej 
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„CORSO” 


Zielona 2 


Produkcji bi 


„WODEWIL” 


Główna Nr. 1 


ga” 
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i 1 i cja: 

(Okna odlagląse „Fx; 
Ostatnie | ||dzielnic DAR Tikoa 
3 dni! ; 


strząSający dramat kochającej ko- 
biety w nowem literackiem opracowaniu 


P: t 


Dwie serje 14 akt. całość razem 


w jednym programie, 


w rolach głównych; 


EMIL JANNINGS 
WŁOD. GAJDAROW 
MIA MAY i ERIKA GLAESSNZR 


Ceny miejsc: L. 2.50 i 2.00 X1 1.50 III. 7 


Rytm:czna kolejność procesów życiowych. 


Przypływ i odpływ w ciele ludzkiem. 


|widłowe, o ile człowiek cale 
swoje życie spędza na jednem 
miejscu. 

Europejczyk, przeniesiony na 
|drugą półkulę, gdzie dzień jest 
(wtedy. gdy u nas jest noc, przy 
stosowuje się wkrótce do od- 
miennych warunków, Najwyż- 
szą temperatura jego i najszyb- 
(szy puls daje się stwierdzić te- 
taz nie w drugiej polowie no- 
cy — jak było poprzednio, lecz 
po południu. 

Sen ludzi zupełnie zdrowych 
także podlega przypływowi i 
lodpływowi. Mocny sen trwa 
od 1 i pół do dwóch godzin, 
la następnie staje się coraz 
lżejszy, tak że najdrobniejszę 
przyczyny wywołują przebu- 
dzenie. Odróżniamy, zresztą. 
dwa typy snu. Sen wieczorny 
i sen ranny. 


W jednym %. wywiadów 
|dziennikarskich Ford w sposób 
| nastepujący wvpowiedział swój 
pogląd na oszczędzanie przez 
młodzież: - „Człowiek. który 
zrobił karjere w swei młodo 
|Ści. nigdy À 

nie był oszczedny, 
|ponieważ wydawał wszystkie 
pieniadze ażeby udoskonalić 
siebie. Trzeba pracówać i 
kształcić się. Kto nie pracuje, 
nie jest wart pięciu centów. 
Lecz gdy się pracuje. to nie 
|można skąpić na potrzeby, któ. 
re w przyszłości wydadzą 
owoce... Zadaniem chłopca nie 


Wieczorne rozrywki Łodzi. 

Miejski: — Pyczhaljon. 

Kameralny: — Kokoty. z towarzy: 
stwa. 

Teatr Popularny: — Romeo | Julja 

Apollo: — Robert I Bertrand. 

Facz seansów: o godz. 4 6. 8 I 10 

Bajka: Strażnicy cnoty (Pat. I Pata- 
chon) 

Casino: — Adjutant cara. 

Czary: — Pancerny dyllżans, 

Focz seansów: o godz 4 6, 8 I 10 

Corso: — W obliczu śmierci. 

Pierwszy seans 4-ra, ostatni 9.30 

Capitol: — Ramona. 

Grand Kino: — Miłostki aktorki. 

Luna: — Miasto Cudów, 

Ludowy: — Walka namiętności. 

Pocz, seansów o godz. 5 | pół po poł 

M. Galerła Sztuki: — Wystawa Brac 
twa św. Łukasza 

Oświatowy: — Anioł ulicy. 

Pocz seansów: o godz. 4, 6, 8 I 10 

Mimoza: — ldjota. 

Odeon: — W obliczn śmiercl. 

Pncz. seansów: o godz 4 6 8 I 10 

Palace: — Pieniądz. szczęście | lzy. 

|Resursa: — Cyrk Royal. 

| Splendid: — Kozacy. 

(Paez seansów: 430 6.30. 8.15 mMM 

Spółdzielnia: — Z dymem pożarów. 

Pocz seansów: 4.30 630 RIS, 10.00 

Wodewiłl — Hrabina Paryża. 
Początek sansów a zndzinie 4-ej. 

Zachęta; — Niewiniątko z przeszło- 


ścią. 
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WINSZUJEMY: 
Jutro: Piotrowi. 
Wschód słońca 6.38. 
Zachód — 17.01. 
Długość dnia 11.29. 
Przybyło dnia 2.29. 
Tvdzień 8, 


maszynie rotacyjnei 


przy ul, Zawądzkiej Nr. 3, 


Wydawai pien) 


aż do 40-go roku życia. 


Pierwszy seans: 50 gr. i 75 gr. 


po ofegdajszymią 


Konki 

fo:ogral 

dwutygog 
„Dziecko i 


Niejednokrotnić 
na: łamach „Dzi 
sprawe 

fotografo wani 


Ludzie ze skłonnością do snu 
wieczornego, stają się 
| wcześnie śpiący 
wieczorem, ale wstać mogą 
wcześnie, uważając poranek za| 
najlepszą porę do pracy | 

Ludzie o typie snu poranne- | 
go najchętniej pracują wieczo- 
rem, a najlepiej sypiają nad ra- | 
nem. 

Księżycowi przypisuje się l 
wpływ na perjodyczne zmiany | Zawsze kładziońd 
wód ziemskich. stąd przypusz- [unikanie specjaliię 
czać można, że działa także na |nia (co daje dobrej 
przypływ iodplyw w ciele,ko przy: współu 
|człowieka, jednakże wpływ |fotozrafa) i obiefe 
ten nie został jeszcze jasno o- |charakterystyczwą 
kreślony, chociaż medycyna w |tów z życia dzieć 
dawnych czasach stosowała |kom tym nailepieh 
swe zabiegi. rormując je-we- | fotograija amator 
dlug stanu księżyca. chęcenia więc rod 
bienia zdjęć rod 
dakcja „Dziecka U 
szą konkurs fota 
serię. złożoną 
|amatorskich, najit 
ciadlajacych 

codzienne życi 
Zdjęcia powinny 4 
„ostré“ i na błysz$ 
rze. Tematy ndaj 
wolne: dziecko 1 
grafowane przy 
clu, zabawie, na 
w otoczeniu „rów 
p. Ostatni termin 
tografij:  I-sZzYv 
1929 r. Niezależł 
ków konkursu. 
strzewa soble praw 
nia w każdym te 
łanych fotografii 
pisma. Serie narm 
ną zręprodukowa 
w jednym z paź 
lub listopadowych 
podaniem szczecy 
tywów -nagrodzeni 

Koperta z nads 
ciami musi być 
|redakcja „Dziecka 
Warszawa. PI. Zam 
napisem „Konkursi 
ny" i musi zawię 
numeru 2-g0 „DZIŚ 
ki“, 

Wszystkie fotoš 
nej serji powinnw 
wrotnej stronie 

godło lub naf 
biorącego udział ? 

Pierwsza nag% 
będzie ubranko 7 
dla dziecka do lat 
dług wskazanego $ 
rv. Druga nagros 
książek dziecinn 
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adze na siebie 


|powinno być zbieranie pienię- 
dzy, lecz użycie ich na naby 
lecie nauki i doświadczenia. któ- 
|rvch potrzebuje każdy czło- 
wiek na kierowniczem stano- 
wisku i tylko na te cele należy 
|oszczędzać. Chłopiec üle pówi- 
Inien uczyć się zbierania pie- 
niędzy. Natomiast naiważnięj: 
szą rzeczą. która powinien 
znać. jest, w jaki sposób wvda- 
wąć pieniądze — najwięcej, ile 
Itviko może — na ulepszanie sie 
bie samego. tero zaś można się 
nauczyć jedvnie przez wyda- 
wanie. Wydawaj nieniądze na 
ulepszenie siebie samego aż 
do 40 roku żvcia. 

Jest czas na oszczedzanie, gdy 
będziesz mógł zarabiać więcej 
'mż wydawać!“ 


DOKTÓR 


Józef Lubicz 


ORTOPEDA. 
Specjalista chorób. kości, stawów ! 
zniekształceń kręgosłupa I knńzzyn 
Własna pracownia wszelkich apars- 
tów ortopedycznych. 
Gdańska 28 tel. 41-46  Przylmuie 
SE OKRZEI) 
Dr.med. H. LUBICZ 
powrócił 


ullca Ceclelniana 43 tel. 41-32 


Snecłallsta chorób skórnych wene 


rvcznych | moczontclowych. Naświe nagroda: roczna 
tlanie lampa kwarcowa 


„Dziecka į Matki% 

Dla pañ od 3—5 oddziel poczekalnia j 

Przyłmaje od codz 8-10 I od 5—8 È 
ód 5 — 7. 


Buster Keaton 


wkrótce 


„ODEON“ 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław ŚW 
Za redakcję odpowiada: Roman Furmańskk: 


